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Jedn ą  г  głównyoh oech w yró żnia jąo ych  ra d z ie c k ą  p ro zę  l a t  
p ię ć d z ie s ią ty c h  i  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  b y ło  d ą żen ie  twóroów do uka-
zywania rz e c z y w is to ś c i  p rze z  pryzm at je d n o s tk i  lu d z k ie j*  Z jaw i-
sko t o ,  uwarunkowane określonym i p rzes łan k a m i h isto ry o zn ym i i  
spo łecznym i, wymagało nowych form p rze k a z u , powodując u  sch y łk u  
l a t  p ie ć d z ie s ią ty o h  n a s i le n ie  gatunku tzw . prozy  l i r y o z n e j  .  
Proza  t a  zdecydow anie eksponow ała uozuoiow ą postaw ę poznawosą 
o p a r tą  na subiek tyw izm ie  doznań podm iotu re la c jo n u jąo eg o *  B yła  
to  rów nież , ja k  w y ja śn ia ją  n ie k tó rz y  znawoy p rzed m io tu , r e a k c ja  
na "pozbawioną o b lic z a  p rozę  p op rzed za jąceg o  o k resu "2 .

T endencja do mówienia o św ie c ie  współczesnym i  h i s t o r i i  po-
p rze z  n a ś w ie tla n ie  in d y w id u aln e j d ro g i ży c io w ej, własnyoh d o -
św iadczeń , w spółbrzm iących z dośw iadczeniem  p o k o len ia  1 s z e r z e j
-  narod u , a  w lec p en e tro w an ia  dość sz ero k ie g o  o bszaru  p r z e s z ło -  
ś o i ,  wyznacza o k re ś lo n e  formy n a r ra c y jn e  rów nież ta k io h  utworów, 
ja k  "Dzienne gw iazdy" O lg i B ergholc  ozy "W łodzim iersk ie  o p ło tk i"
i  "K ropla ro s y ” W ładim ira S o ło u o h ln a . Są one dowodem poszukiw a-
n ia  p rze z  ic h  twórców nowego wyrazu a rty s ty c z n e g o  w ujmowaniu 
o ta cz a ją c e g o  ś w ia ta .

Jed n a  z badaczek  w sp ółczesne j p ro zy  r a d z le o k ie j  a n a llz u ją o  
znaczen ie  zasady  h lsto ryzm u  fu n k c jo n u ją c e j  w l i t e r a t u r z e  r a -
d z ie c k ie j  omawianego o k resu  (ja k o  o k reślo n eg o  " ty p u  m yślen ia  
a r ty s ty c z n e g o "  de te rm inu jąceg o  " p rz e d s ta w ia n ie  wydarzeń i  faktów

~  1 Zpb. L . J  а к i  m i  e n k o ,  0 p o e tik ie  sow rlem iennogo ro -
mane, "Drużba narodow" 1971, n r  5 , s .  236.

2 А. Р . К a  z а г  к i  n , P o e tik a  sow rlem iennogo l ir ic z e s k o g o  
ra s sk a z a , A w to r le f ie ra t  d l a s i e r t a c y i  na s o ls k a n l je  uczonoj s t l e -
p ie n i k a n d ld a ta  f i ło ło g io z e s k io h  nauk , Tomsk 1974, s .  1 .



w spó łczesno śc i w k o n te k śc ie  o zaau , w pow iązaniu г  doświadczeniem 
narodu i  społecznym i poglądam i") s tw ie rd z a , że "h isto ryzra a r t y -
s ty c zn y "  to  od kryc ie  nowych t r e ś o i  w sp ó łczesn o śc i, c z y l i  p o g łę-
b ie n ie  wiedzy o człow ieku  i  c z a s ie 3.

Zarówno B ergholo , ja k  i  So łouohin  dążą do h ia to ry o zn e j r e -
k o n s tru k c ji  swego stosunku do własnego czasu  i  ep o k i, co s p ra -
w ia, że w ic h  utw orach  p ow atają  ro z le g łe  obrazy  "ozasu h i s t o -
ryczn ego ".

S ołouohin  w "K rop li ro ey " , j a k  t r a f n ie  zauważył jeden  z ba-
daczy jego  tw ó ro zo śo l, p o d ją ł  p róbę s tw o rze n ia  jed n o c ze śn ie  "pa-
noramy wieku" 1 "panoramy duszy"* . B ergholo  n a to m ias t w "Dzien-
nych gw iazdach", o g ra n ic z a ją c  e ię  w z a sa d z ie  do trz e c h  epizodów 
w łasn ej b i o g r a f i i ,  p rz e d s ta w iła  s z e ro k i zak res  wydarzeń h i s t o -
rycznych , a le  przedm iotem swoloh dociekań  u c z y n iła  przede  wszy-
stk im  św ia t wewnętrznych p rzeży ć  uwarunkowanych tym i wydarze-
n iam i.

Są to  zatem utw ory a u to b io g ra f ic z n e , o p a r te  na w yznaniu, 
stan ow iące  sw o is tą  spowiedź l ir y c z n ą  twóroów, k tó rz y  p ró b u ją  
zrozum ieć h i s t o r i e  na pod staw ie  własnego ż y c ia  1 ż y c ia  b l i s k ic h  
im lu d z i .  C echuje j e ,  z Jednej s tro n y , " a n a li ty c z n e  p o d e jś c ie , 
z a g łę b ia n ie  s i ę  w s fe r ę  m y śle n ia , g łęb o k ie  s p o łe o z n o -f i lo z o f lc z -  
ne uśw iadom ienie h is to ry o z n o ś c i  b y tu , d ąż en ie  do s z c z e ro ś c i ,  do-
k ła d n o ś c i" 5 , z d ru g ie j  z a ś , przedm iotem o p isu  s ą  w n ic h  u c zu c ia
i  m yśli zw iązane z twórczym i zam ierzeniam i au torów , w spółbrzm ią-
ce z p o trzebam i e p o k i.

Dominuje zatem w utw orach  ty c h  wspólna d la  gatunku l i r y k o -  
- a u to b io g ra f ic z n e j p rozy  w łaściw ość p o le g a ją c a  na eksponowaniu 
podmiotowego punktu  w idzenia rz e c z y w is to ś c i ,  zm ieniającego  s i ę  
na poszczególnych  e ta p ach  rozw oju osobowości io h  twórców. Pod-
chodzą o n i do tem atu  własnego ż y c ia  p op rzez  o tw a rtą  rozmowę 
z odbiorcą»  o pow inności p is a r z a ,  o problem ach p rac y  tw ó rc z e j.

Zob. W. A. A p u c h t  1 n  a , Sow rlem iennaja so w ie ts k a ja  
p ro z a , Moskwa 1977, s .  15.

* A. P a w ł o w s k i ,  0 l i r io z e s k o j  p r o z ie , [w#] W riemia, 
p a fo a , f l t l l ,  Moekwa-Leningrad 1965, s .  259-260 .

5 P o r. S . A. L i  p i  n , L ir lo z e s k a ja  p ro za  как s t i le w o je  
t ie c z e n i je  w sow riem iennoj so w ie tsk o j l i t i e r a t u r i e ,  [w i] I d i e j -  
n o je  jed in s tw o  i  chudożestw lennoje m nogoobrazije so w ie tsk o j p ro -
zy , Moskwa 1974» s .  248.



Powoduj* to  obnażani*  chwytów a rty s ty c z n y c h , o k re ś la  form ę opo-
w iadania  konstruow anego c z ę s to  według r e g u ł a s o c j a c j i  pam ięc io-
wych a u to r a -n a r r a to r a .

B ergholc wspomlnająo o d le g łe  z d a rz e n ia  z d z ie c iń s tw a  p is z e ,  
że zachow ała je  w "pam ięci żyw ej", w ciąż od nowa p rzeżyw ając 
"ówczesne z d a rz e n ia  i  w łasne u cz u o la"  . "żywa pam ięć" j e s t  d la  
p i s a r k i  bodźcem do tw órczego u trw a la n ia  "p ie rw szy ch , n a jc z y s t -
szych i  n a jfu n d a m e n ta ln ie jsz y c h  w rażeń , k tó re  [ . . . ]  t a k  sz cz ę -
ś l iw ie  sy n c h ro n iz u ją  s i ę  z pierw szym i la ta m i -  ta k ż e  d z ie o iń -  
stw al -  naszego  sp o łec zeń stw a"  (■ . 3 6 ) .  T aki o s o b is ty , zabarw io-
ny em o cjo naln ie s to su n e k  tw órcy do św ia ta  przed staw ion ego powo-
d u je , że w o po w ieśc iach  zarówno B e rg h o lo ,ja k  1 S oło uch ina  a u to r -  
- n a r r a t o r  jak o  podm iot l l t e r a o k i  b ę d z ie  sta ły m  punktem o dnie-
s i e n ia .

Do z esp o łu  oeoh w spólnych w yznaczających p rzede  w sz y s tk ie  
sp e c y f ik ę  gatunkową ty c h  utworów n a le ż y  o d n ieść  ic h  b io g ra f ic z n ą  
podstaw ę, zwrot ku d z ie c iń s tw u  -  okresow i stanowiącem u w n ic h  
u l lry c z n io n ą  część  ekspo zycyjn ą opow iadania , k tó re  ew oluuje w 

k ierun k u opow ieści l l r o - e p l o k i e j 1 o s o b ie  i  św ie c le  zewnętrznym . 
Jednak  n ie  fa b u ła  dom inuje w t e j  u li ry c z n lo n e j  p ro z ie ,  co n a le ż y  
ra z  je s z c z e  p o d k r e ś lić , l e c z  sposób przeżyw ania i  o db ioru  św ia-
t a ,  00  sp raw ia , że s t r u k tu r a  l l ry o z n a  ty c h  a u to b io g ra fic z n y c h  
opow ieści o b f i t u j e  w a u to a n a liz y , w spom nienia, ro zm y ślan ia
o silnym  zab arw ien iu  emocjonalnym, a le  ta k ż e  1  zaangażow aniu 
społecznym , przechodzącym  n ie k ie d y  w zbędną d ek la ra ty w n o ść .

K rytycy  ra d z ie c c y  zgodnie p o d k re ś la ją  pokrew ieństw o t e j  p ro -
zy z p o e z ją , w ym ieniając t a k ie  j e j  w ła śc iw o śc i, j a k t  l i r y c z n a  
aso c ja ty w n o ść , n ieoczekiw ane zmiany tem a ty czn e , sposób opowiada-
n ia ,  k tó re  ro z w ija  s i ę  jak o  l ir y c z n y  m onolog-wspom nienle -  o so-
b i e ,  o b l i s k i c h  lu d z ia c h . Forma t a k i e j  " l i r y c z n e j  a u t o b io g r a f i i " 
e k sp on u ją cej osobowość a u to ra  pozw ala na  swobodne ko nstruo w an ie  
w ątku, wprowadzanie dowolnych so e n , p rz e p la ta n y c h  d y g resjam i 
a u to r a .  Z zaw arty ch  w ic h  te k ś c i e  d e k la r a c j i  tw órczych  w ynika,

Zob. O. B e r g h o l o ,  D zienne gw iazdy, t łu m . M aria 
T r a c z e w s k a ,  Warszawa 1966, s .  9 ( d a le j  c y tu ję  wg te g o  
w ydania w skazując w te k ś c ie  n r  s t r o n y ) .



że a u to rzy  в góry z a k ła d a ją  n ieo k re ś lo n o ść  fo ra y  o raz  swoboda 
« konstruow aniu  w łasnych w ypow iedzi^.

D la B ergholo rz e c z , k tć r ą  tw orzy , J e a t  "bru lionem  b ru lio n u "  
t e j  "N ajw ażn ie jsze j K s ię g i"  p i s a r z a ,  k tć r a  j e s t  je s z c z e  w ciąż 
p rzed  n i ą  i  d la te g o  p is a rk a  wyznaje» " zb u d z iła  s i ę  we a n ie  po-
t rz e b a  s ię g n ię c ia  do samego po oaątk u , do . ź ró d e ł p o zn an ia , do 
o d le g łe j ,  le c «  n ie  w iednąoej p r z e s z ło ś c i  -  a o je j  1 mojego k ra ju "  
( s .  46 )«

Również Sołouohin  w "K ro p li ro sy "  we wstępnym kom entarzu 
od au torsk im , ujętym  «  forme d ia lo g u , o k re ś la  pow stająoy  u tw ór 
jak o  " n ie  opow ieść", " n ie  p ow ieść", " n ie  r e p o r ta ż " ,  l e c z  jak o  
" k s ią ż k ę " , obaw ia jąc s ie  te ż  nazwać j ą  a u to b io g r a f ią ,  bowiea Jak  
tw ie rd z ił  "Żeby j ą  n a p is a ć , t rz e b a  opow iedzieć o lu d z ia c h , k tó -  
ryoh  sp o ty k a łe ś  w o lągu  ż y o ia . A u to b io g ra f ia , kon tyn uu je p is a r z ,  
sk ła d a  s i e  n ie  я o p isu  samego s i e b i e ,  l e c z  s  o p isu  w szy stk ie go ,O
co zob ao zyłeś 1 pokochałeś na t e j  z iem i"  .

Wspólnym elementem łączącym  t e  zam ierzen ia  tw óroze j e s t  po-
t rz e b a  pow rotu do ź ró d e ł, do m ie js c , g d z ie  m inęło  ic h  d z le o iń -  
stw o, by stam tąd  s p o jrz e ć  na p rz e b y tą  drogę ż y c ia  1 o c e n ić , wy-
j a ś n ić  1 zrozum ieć h i s t o r i e  i  d z ie ń  d z is i e j s z y .

R e a liz a c ja  a r ty s ty c z n a  ty c h  zam ierzeń  p rze b ie g a  jedn ak że od-
miennymi toram i*  I s t o t n ą  r o le  w tym w zględzie  odgrywa u k ład  ma-
t e r i a ł u  p rzed s taw ian eg o , sposoby jeg o  o r g a n iz a c j i .

O B ergholc b ę d z ie  to  zasada  "w yodrębnian ia szczytów " -  zna-
czących ogniw ż y c ia , o brazu jący ch  n ie ja k o  sz c z e b le  duchowego roa-Q
w oju, "w spinania  s i e  b o h a te rk i"  . Jako  k siążka-w yznanie "D zien-
ne gw iazdy", podobnie ja k  i  "K ropla ro sy "  S o ło u c h in a , j e s t  zbu-

-  ^ Zob. A. E l j a s z e w i c z ,  U nogoobrazlje s t i l e j  w l i -
t i e r a t u r i e  s o c y a lls t lc z e s k o g o  r ie a l iz m a .D is s ie r ta o y ja  na s o is k a -  
n i j e  uczonoj s t io p i e n i  d o k to ra  f i ło ło g ic z e s k ic h  nauk , L eningrad  
1 97З, s .  151 (m aszynopis w B ib l io te c e  im . L enin a w Moskwie); 
A. P a n t i e l e j  e w a ,  A w to b io g ra ficz e sk a ja  l i r ic z e s k a j a  
p ro za  *W so w ie tsk o j l i t i e r a t u r i e  50-ch  -  60-ch  godow, D i s s ie r ta -  
c y ja  na s o is k a n i je  uczonoj s t i e p i e n i  k a n d id a ta  f i ło ło g ic z e s k ic h  
nauk, Moskwa 1970, s .  2 (m aszynopis w B ib lio te c e  im. L enina 
w Moskwie ).Q

Cybety w tłu m acz en iu  M a rii Kuźmin. -W. S o ł o u o h i n ,  
K rop la ro sy , "Roman -  g a z ie ta "  1960, n r  22 , s .  1 ( d a le j  c y tu je  
wg teg o  wydania w skazując w te k ś c ie  n r  s tr o n y ) .

 ̂ Zob. A p u o h t i n a ,  op . c i t . ,  s .  85 .



dawana według zasady swobodnej a s o c j a c j i .  Jednak  w o d ró żn ie n iu  
od "K ro p li-  r o s y " , w k tó re j  zasad a t a  d a je  p isa rz o w i m ożliwość 
o g a rn ię c ia  o a łeg o  zak resu  z jaw isk  z różnych  d z ie d z in  ż y c ia  (z a -
równo sp o łeczn y ch , ekonomloznych ja k  i  k u ltù rô w y ch ), z w ierze n io -
wy c h a ra k te r  o raz  o tw a rto ść  p o z y c ji " ja "  l iry c z n e g o  w "Dziennych 
gw iazdach" n ie  p r z e s ła n ia ,  ja k  zauważył jed en  z ra d z ie c k ic h  1 1 - 
teraturoznaw oów , in n e j cechy t e j  opow ieści -  a u to r s k ie j  s e le k -
ty w n o śc i10.

Fabułę o po w ieśc i, ja k  ju ż  wspomniano, tw orżą t r z y  ep izody  
z ż y c ia  p is a r k i«  d z ie c iń s tw o  i  powrót do n ie g o , sp ac ery  z ojcem 
o raz  k i lk a  momentów z ż y c ia  w oblężonym L e n in g ra d z ie . A le p rz e -
nosząc s ie  j &k gdyby c a łk o w ic ie  do k ra in y  d z ie c iń s tw a  1 m łodo ści, 
B ergholc  n igdy  n ie  p orzuca d n ia  d z is ie js z e g o . U rzeczyw istn ia  s i e  
to  za pomocą d y g r e s j i  l iry c z n y o h , sp e c y flo z n e j kom pozycji, p rz e -
p la ta n ia  warstw ozasowych. "Bedą tu  p o w tórzen ia  -  w yznaje a u to r -
ka -  i  naw roty do te g o , co ju ż  z o s ta ło  n ap isa n e  p o p rzed n io . 
Choiałabym opow iedzieć o w ie lu  aprawaoh -  d z is i e js z y  d z ie ń  n a-
k ład a  w ie le  zobowiązań" ( s .  101).

P is a rk a  p ra g n ie  n ie ja k o  p rzen ik n ąć  w g łąb  s t r u k t u r y  c z asu , 
odbudować naruszon e  w ię z i,  zrozum ieć rze o z y w is ty  po rządek  rzeozy, 
wyciągnąć w łaściw e w nio sk i z  sen su  ż y c ia , zaznaczyć jeg o  i s t o t n e  
w a r to ś c i .  S tąd  próba p rzyw ołania  dawnych odczuć poprzez  stosow a-
n ie  różnych chwytów kompozycyjnych, ja k  n p . o p is . g ry  w " d z ie c iń -
stwo" prow adzonej miedzy d o j r z a łą  k o b ie tą -c ó rk ą  1 sta ry m , z d z i-
waczałym n ie co  ojcem , odbyw ającej s ie  podczas sp ao eru  do ogrodu 
zo o lo giczn eg ot "«Czemu on ta k  o k la p ł? » , pomyślałam 1 n a g le  jakb y  
mnie o l ś n i ł o ;  p rz e c ie ż  on ch ce , żebym s ie  d z iw iła  1 c ie s z y ła  ja k  
w d z ie c iń s tw ie ! P rz e o ie ż  w ym yślił t e n  sp a o er n ie  do ogrodu zoo-
lo g ic z n e g o , le c z  do mego d z ie o iń s tw a ,d o  sw oje j m łodośc i"  ( s .7 8 ) .

O pis sp a ce ru  do ogrodû kończy a u to rk a  f i lo z o f io z n ą  konklu-
z ją«  "Jak  my d a leko  zawędrowaliśmy d z i s i a j  ob oje  [ . . . ]  I  okaza ło  
s i e ,  że jeg o  młodość 1 moje d z le o iń s tw o  s ą  t u t a j ,  tu ż  obok, 
z całym swym szczęściem  1 ja s n o ś c ią ,  i  to  w ła śn ie  j e s t  ż y o le , 
prawdziwe ż y c ie  -  s z c z ę śc ie  i  j a s n o ś ć [ . . . ]  a  moje sprawy [ . . . ]  
N ajw ażnie jsze  j e s t  ż y c ie "  ( s .  8 7 ) .

10 J .  I .  J  a w c  z u n o w s k i ,  D okum ientalnyje ż a n ry , I z -  
d a tie ls tw o  Saratow skogo U n iw le r s l t le ta  1974, s .  184.



W o d n ie s ie n iu  do kom pozycji "Dziennyoh gw iazd" t r a f n a  eą 
s p o s tr z e ż e n ia  jed n e j z oytowanych j u t  badaczek p rozy  l i r y o z n e j ,  
A. P a n t ie le je w e j,  że uk ład  wątku tem atyoznego w opow leśoi j e s t  
uwarunkowany "rozwojem n a stro jó w  i  p rzeżyć  b o h a te ra  l iry c z n e g o " , 
zaś z d a rz e n ia , k tó re  spowodowały pow stan ie  k s ią ż k i ,  u k ła d a ją  s i«  
w n ie j  t a k ,  ja k  one u t r w a li ły  s i e  w duszy a u to r a .  D latego  t e ż ,  
s łu s z n ie  tw ie rd z i  badaozka, h i s t o r i a  j e s t  przekazyw ana p rzez  
p is a rk ę  n a jc z ę ś c ie j  bez  szczegółow ych ekskursów , a  ra o ze j  w f o r -
mie żywych, b ezp o śred n io  odczuwanych oznak o zasu , rozrzuconych  
po oałym te k ś c ie  nada jąoych Jemu tg  sw o is tą  to n ao Je  h is to ry c z n ą . 
To sp raw ia , że " z o s ta je  zachowana n a tu ra ln o ść  r e l a c j i «  b oh a te rk a  
po p ro s tu  ż y je ,  a  n i e  zajm uje  s i e  badaniem  h i s t o r i i " 11. Współ-
czesność zaś j e s t  o db ie ran a  p rze z  n ią  jak o  b ez p o śred n ia  kon ty -
n u a c ja  p r z e s z ło ś c i .

Tak w içc k a te g o r ia  ozasu odgrywa w "Dziennyoh gw iazdach" z ło -
żoną r o le  kom pozycyjną. W ystępuje tu  z jaw isko  kum ulacji warstw 
ozasowychi pod zew nętrzną w arstw ą o d s ła n ia ją  s i e  * t r a k o ie  r e -
l a c j i  co raz  to  nowe 1 nowe w arstw y o z asu . To n ad a je  opow ieści 
znamion e p ic k o ś c i,  łą c z y  to  co kam eralne , subiektyw ne к ogólno-
narodowym, bo choo laż  p i s a r z  -  tw ie rd z i  B ergholc  -  "w ie ,że  rd ze -
niem j e j  [ t e j  "N a jw ażn ie jsze j K s ią żk i"  -  U. K .] b ęd z ie  on sam, 
Jego ż y c ie , droga  jego  sum ien ia , k s z ta łto w a n ie  s i e  św iadom ości” , 
t o  jed n a k , "w szystko ś c i ś l e  zespo lone z życiem  narodu" ( a .  36 ).

Podobna zasada  p rz e p la ta n ia  p ierw iastków  liry o z n eg o  1 e p ic -
kiego cechu je  opow leśoi S o ło uo h ina , choo laż  i  t u  w y s tąp iły  znaos- 
ne ró ż n ic e  w sp oso b ie  o rg a n iz a c j i  m a te r i a łu .  W obu jed nak  -  sy -
stem  wydarzeń n ie  odgrywa i s t o t n i e j s z e j  r o l i .  W "K ro p li ro sy " 
r o la  fab u ły  j e s t  znikom a. W ydarzenia zew nętrzne są  t u  je d y n ie  
impulsem do p rzeżyć  wew nętrznych a u to r a -n a r r a to ra  jak o  podm iotu 
l i t e r a c k ie g o .  Czynnikiem  o rganizu jącym  j e s t  w opow ieści motyw 
d z ie c iń s tw a  p is a r z a  odtw arzanego na kanwie obrazów p rz y ro d y ,k tó -
r a  j e s t  n ie  ty lk o  bodźcem em oojonalaym , wywołującym p oszczegó lne 
w spom nienia, l e c z  zasadnlozym  elementem  składowym t e j  w iz j i  
p r z e s z ło ś c i .  Podobnie  ja k  B e rg ho lo , So łouoh in  dąży t u  do wydoby- 
o la  z p rz e s z ło ś c i  ca łeg o  bogactw a w zruszeń o s o b is ty c h , k tó re  t o -
w arzyszy ły  zjawiskom  empirycznym. Jego  d ru g i u tw ór a u to b lo g ra -

11 Zob. P a n t i e l e j e w a ,  op. o i t . ,  s .  127.



f ic z n y , "W łodzim iersk ie o p ło tk i" , m ający formę d z ie n n ik a  l i r y c z -
nego z podróży , j e s t  zbudowany według zasady  przepływ u cz asu  f i -
zyka lnego , p o sia d a  u k ład  c h ro n o lo g iczn y , z wyodrębnieniem  czaso -
wym poszczególnych  etapów podróży . J e s t  t o  wszakże "zew nętrzne" 
rozczłonkow anie czasowe r e l a c j i  z t e j  podróży do k ra ju  d z ie c iń -
stw a , a rc h i te k to n ic z n e , umotywowane p r z y ję tą  formą d z ie n n ik a .S e -
mantyczna fu n k cja  czasu  w s tr u k tu rz e  op ow ieśc i n ie  J e s t  zn a czą- 
o a . Czas h is to ry c z n y  J e s t  przywoływany w t r a k c i e  r e l a c j i  w po-
s t a c i  l ic z n y c h  d y g r e s j i  (o  h is to ry c z n e j p r z e s z ło ś c i  w łod z im ier-
sk ieg o  k r a ju ,  obyczajaoh ludowych, h is to ry c z n y c h  nazwach m ie j-
sc o w o śc i) . Jednakże  k a te g o r ia  ozasu  ( te r a ź n ie j s z e g o  i  h i s to r y c z -
nego) podporządkowuje s ię  tu  zdecydowanie k a te g o r i i  p r z e s t r z e n i .

C en tra ln y a  obrazem "W łodzim iersk ich  opłotków " J e s t  bowiem 
o jo z y s ty  k ra j  p i s a r z a .  P e jza że  za jm ują  t u  n iem alże  dom inujące 
m ie jso e , są  nacechowane szczegółowym, wręcz anatomicznym s p o j -
rzeniem  podm iotu obserw ującego , u rzeczo nego  pięknem o jc z y s te j  
p rzy ro d y , oo z n a la z ło  o d b io le  w arty z m ie  p rzekazu  poetyckiego*

S tw ie rd z ić  n a le ż y  w szakże, że w obu opow leśclaoh  S ołouohlna 
rz ec zy w isto ść  o ta c z a ją c a  a u to r a - n a r r a to ra  Jako podmiot p o s t r z e -  
g a jąo y  zawsze j e s t  ujmowana pod kątem w ykrycia j e j  związków z 
p r z e s z ło ś c ią  zarówno o s o b is tą ,  j a k  i  h i s to r y c z n ą  o ałego  k r a ju .

P rzyro da  w ystęp uje w -nioh n ie  ty lk o  jak o  t ł o  lu b  sy m b o l.Je st  
ona o z ę s to  ważnym czynnikiem  o kreś la jąo y m  lo s  boha terów , o z y n n i-  
kiem , k tó ry  u kaz u je  n a js u b t e ln ie j s z e  zw iązki cz łow ieka  z  o ta o z a -  
Jąoym św iatem . I s t o t ą  metody tw ó ro ze j S o ło uo hina  j e s t  bowiem 
u m ie ję tn o ść  sk ru p u la tn e g o  p o s trz e g a n ia  n a jd ro b n ie js z y c h  szczegó -
łów ż y d a ,  ja k  te ż  d ąż en ie  do s z e rsz y c h  u o g ó ln ień  i  sym boli ( z a -
w artych  ju ż  w samych ty tu ła c h  u tw orów ).

Duża j e s t  r o la  p e jz a ż u  rów nież w "D ziennych gw iazdach" B erg - 
h o lo . Obrazy u trw alo n e  w pam ięci a u to rk i  i  przekazywane z po zy- 
o j i  j e j  obecnego " ja "  re f le k s y jn e g o ,  świadomego upływu czasu  
wprowadzają do r e l a c j i  sp e cy f ic z n y  n a s t r ó j < " I  o to  ju ż  w młodo-
ś c i ,  w l a ta c h  t rz y d z ie s ty c h ,  eiem nej roz p ao z liw e  m ieszkanie  z 
czasów d z ie o iń s tw a  i  wojny domowej -  owa c e la ,  ów k ą t  k la s z to r -
nego d z ied z iń o a  z potężnym i lip a m i i ,  oo n a jw a ż n ie js z e , w yeoki, 
b i a ł y ,  p ię c io k o p u la s ty  so b ó r naprzeciw ko sz k o ły  -  w szystko  t o  
za c z ę ło  mi s i ę  n ie  wiadomo d laczeg o  ś n ić  ja k o  m ie jso e  n a jc z y s t -
szego , najw yższego s z c z ę ś c ia "  ( я ,  8 ) .



Sobór te n  n a b ie ra  w re la c ja c h  zn aczen ia  symbolu s z c z ę ś c ia ,  
do k tó reg o  droga pow rotu n ie  j e s t  możliwa do końoa nawet w po-
w tarzającym  s io  a n i* .

"Krążę mrocznymi u lio e m i, so b ó r  j e s t  co raz  b l i ż e j ,  ooraz  ja »  
ś n ie ja z y .  Я zmaga s i e  p rzeo z u o ie  s z o z e śo ia , o oraz  s i l n i e j  d rży  i  
t rz e p o o e  we mnie coś bardzo  p iękn ego , sk rzącego  s i e ,  nieom al bo» 
leś n e g o , -  wyznaje p ia a r k a  -  a aobór je e t  co raz  b l iż e j  i  n ag le  -  
koniec i budzę sie> O s ta te c z n ie  n igdy  n ie  u d a ło  ml s ie  w c iąg u  
d łu g lo h  -  p rze d łu g lo h  l a t  d o jść  we ś n ie  do «mojego soboru»" 
( s .  9 ) .

Powrót do p rzeżyć d z ie c iń s tw a  i  m łodości d la  obojga p is a r z y  
j e s t  możliwy Jed y nie  w p ła sz c zy ź n ie  wyobraźni o d tw arza jąc e j ic h  
re a ln o ść  środkam i a z tu k l s ło w n ej.

"Jak t r a f i ć  do teg o  dziwnego sz k a rła tn e g o  k ra ju  -  za p y tu je  
Sołouohin  w "K ro pli ro sy " .  I l e  byś n ie  p rz y je ż d ż a ł  potem [ . . . ]  
n ie  d o trz e s z  tam g d z ie  p ra g n ie s z , J e ż e l i  zapom niałeś wszechmocne 
m agiczne słowó p o ru sz a jąo e  la s y  i  góry" ( s .  1 1 ).

S tw ie rd z ić  n a leż y  w szakże, że zarówno Olga B ergholc ja k  i  
W ładim ir S ołou ch in  p o t r a f ią  mówić o problem ach sp ołecznych  i  w ła-
snych u c z u c iach , o so b ie  i  o sw ojej epooe, łąo ząo  po m istrzow sku 
dokum entarny, a u to b io g ra f ic z n y  m a te r ia ł  z głębokim  liryzmem 
przek azu  -  tw orząc w łasną "poetycką"  w iz je  ś w ia ta .

э I n s t y t u t  F i lo l o g i i  R o sy jsk ie j
U n iw ersy tetu  Łódzkiego

Марья Кузнии

СПЕЦИФИКА ХУДОЖЕСТВЕННОГО ОТОБРАЖЕНИЯ МИРА 
В ЛИРИКО-АВТОБИОГРАФИЧЕСКИХ ПРОИЗВЕДЕНИЯХ 

ВЛАДИМИРА СОЛОУХИНА И ОЛЬГИ БЕРГГОЛЬЦ

В статье желается попытка сравнительного анализа художествен-
ной структуры таких произведений как "Вяадимирокие проселки" и 
"Капля росы" Владимира Солоухина и "Дневные звезды" Ольги Берг-
гольц.

Автор отатьи считает, что жанровую специфику названных произ-
ведений определяет открытая позиция автора, стремящегося расска-
зать  о себе и о времени, пропущенном сквозь воспринимающую лич-
ность. Это обуславливает выбор повествовательных форм и компози-
ционных приемов, влияющих на организацию отдельных структур.


